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  Joe Vitale


  7 zaginionych tajemnic sukcesu


  


  Recenzje

  7 zaginionych tajemnic sukcesu


  "Kup tę książkę, zastosuj się do przedstawionych w niej sekretów, a zapewnisz sobie pomyślność".


  Dan McComas, prezes Dan McComas Associates,

  Marketing & Management Consultants


  "Ta przełomowa książka, oparta na pomysłach zapomnianego geniusza, pomoże mądrym marketerom przynajmniej pięciokrotnie zwiększyć swoją skuteczność"


  Bruce David, wydawca Starting Smart


  "Zasady te są słuszne i rozsądne, a każdemu człowiekowi biznesu gwarantują większe zarobki. Ponieważ dziewięćdziesiąt dziewięć i dziewięć dziesiątych procent firm z nich nie korzysta, każdy, kto zastosuje siedem zaginionych sekretów, zyska nieprawdopodobną wręcz przewagę nad konkurencją".


  Bob Bly, autor pięćdziesięciu jeden książek biznesowych,

  w tym Selling Your Services


  "Jedna z najbardziej odkrywczych książek — nie byłem w stanie się od niej oderwać. Każdy rozdział to lekcja życia i biznesu".


  Jim Chandler, prezes VistaTron


  "Barton był mesjaszem biznesu, który pomógł Ameryce otrząsnąć się po wielkim kryzysie. Teraz może pomóc nam wszystkim przetrwać obecną recesję".


  Scott Hammaker, dyrektor zarządzający Nashville Party Connection


  "Doskonały przewodnik po dobrej reklamie, dobrej promocji i dobrym marketingu. Wzmocniłam i poszerzyłam swoje umiejętności reklamowe i kreatywność. Jestem zachwycona i czuję przypływ inspiracji".


  Tina Nokes, właścicielka A-Plus Resume Service


  "Pasjonująca książka na temat ponadczasowych, inspirujących, przenikliwych, potężnych i autentycznych pomysłów Bruce'a Bartona, człowieka, którego nikt naprawdę nie znał, zagubionego w historii geniusza".


  Jim King, biegły księgowy, Houston, Teksas


  "Ponowne odkrycie tych sprawdzonych zasad to fundament, na którym trzeba oprzeć każde dobrze prosperujące przedsiębiorstwo".


  Mark Weisser, dyrektor zarządzający Gulf Coast Security Systems
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  Świętej pamięci Marian…


  Ukochanemu promyczkowi,

  na którego wsparcie mogłem zawsze liczyć,

  bez względu na to, czym się zajmowałem

  i jakie były tego skutki


  "Kiedy wchodzisz do windy, kiedy rozdzierasz kopertę lub podnosisz słuchawkę telefonu, nigdy nie wiesz, co nowego ma w zanadrzu los. Każdy dzień to nowe przygody; za rogiem może czaić się coś, co całkowicie odmieni twoją karierę".


  Bruce Barton, 1928


  O Brusie Bartonie


  "Ten człowiek jest geniuszem"


  — "New York Herald Tribune", 1927


  "Prorok reklamy"


  — "Advertising Digest", 1949


  "Niezwykły człowiek reklamy"


  — "Chicago Daily News", 1944


  "Współczesny filozof dla milionów"


  — "Tribune Newshawks", 1945


  "Powinien zostać obwołany Człowiekiem Stulecia reklamy"


  — "Printer's Ink", 1961


  "Bruce Barton był natchniony"


  — "Advertising News", 1924


  Przedmowa


  Cóż za niezwykła książka! Bardzo się cieszę, że mój przyjaciel, Joe Vitale, napisał o wspaniałym człowieku, który wywarł ogromny wpływ na moje życie. Kiedy poznałam Bruce'a Bartona, bardzo potrzebowałam jego pomocy. Otworzyłam własną małą, "pieszą" agencję reklamową, pchając przed sobą rozklekotany wózek z dwójką niemowląt i poduszkami przywiązanymi za pomocą sznurków.


  W słynącym z ferm drobiu Baldwin Park w Kalifornii nie było zbyt wielu chodników. Kiedy kółko od wózka zaczęło się odkręcać, przybiłam je za pomocą obcasa, następnie wyjęłam tekturę, którą wpychałam do buta, żeby zatkać dziury, i wetknęłam ją z powrotem. Mój mąż potrzebował mojej pomocy. Twardo postanowiłam, że recesja nie pozbawi nas domu.


  W latach szkolnych mój nauczyciel nalegał, żebym wzięła lekcje dziennikarstwa zamiast zwykłych lekcji języka angielskiego. Uwielbiałam je. Po szkole i w weekendy pracowałam w piekarni przy sklepie nocnym. Po wyszorowaniu podłóg i umyciu skrzynek pisałam artykuły i wiersze dla "The Moor", naszej szkolnej gazetki. Kiedy więc okazało się, że wraz z mężem rozpaczliwie potrzebujemy pieniędzy, pomyślałam o gazecie.


  W czasie recesji z pewnością nie było wolnych miejsc pracy. Przekonałam "Baldwin Park Bulletin", żeby za połowę ceny odsprzedali mi miejsca na reklamę. Potem obdzwoniłam kupców i sprzedałam im je po pełnej cenie, dorzucając reklamę ich produktów w ramach kolumny dla klientów zatytułowanej "Okienko z życzeniami". Różnica cen stanowiła mój dochód.


  "Piszę zawsze z perspektywy klienta" — mówiłam im entuzjastycznie. Nie miałam wyższego wykształcenia. Czułam się zupełnie nieprzygotowana w tym zdominowanym przez mężczyzn świecie. Miałam jednak coś, co pomogło przetrwać mojemu raczkującemu interesowi: wspaniałą bibliotekę Baldwin Park. Chodziłam tam co wieczór i przeglądałam książki na temat reklamy, biznesu i sprzedaży.


  To tam poznałam Bruce'a Bartona. Przeczytałam wszystkie jego książki, po czym zrobiłam to ponownie. W głowie słyszałam jego głos — podnosił na duchu, uczył, wyjaśniał.


  Pewnego dnia wydawca "Baldwin Park Bulletin" wręczył mi liścik z Advertising Association. W San Francisco miało się odbyć spotkanie. Prelegentem miał być Bruce Barton!


  Zebranie pieniędzy na wyjazd i znalezienie opiekunki do dzieci na ten czas wymagało ogromnych przygotowań. Udało się jednak. Zapakowałam do walizki jabłka i krakersy, ponieważ nie stać mnie było na posiłki. Nie zostawałam tam na noc. Przyjechałam tylko posłuchać Bartona.


  Miał siwe włosy i był drobnej budowy, ale opowiadał historie, które oczarowały słuchaczy. Powiedział, że jego agencja reklamowa opiera się na dwóch zasadach.


  Pierwszą był werset z Biblii: "Pogódź się ze swoim przeciwnikiem szybko". Wyjaśnił, że kiedy spogląda się na daną sytuację z perspektywy klientów, wpływa to na nich relaksująco. Kiedy rzeczywiście zrozumiesz, czego chcą, naprawdę łatwo możesz im pokazać, że proponowany produkt lub usługa jest tym, czego im trzeba. "Twoja praca polega na tym, by stać się asystentem kupującego" — powiedział pan Barton.


  Po drugie, zapytał słuchaczy, czy pamiętają ostatnią strofę piosenki "Miała Marysia małą owieczkę"[1]. Każdy pamiętał pierwszą zwrotkę, kilka osób znało drugą, ale nikt nie potrafił przypomnieć sobie ostatniej. Barton wyrecytował ją jako drugą najważniejszą zasadę swojej firmy reklamowej:


  "Czemuż owieczka kocha ją tak?",

  Pytają dzieci w zachwycie.

  "Gdyż to Marysia ją kocha, a jak",

  Wyjaśnił nauczyciel.


  Pamiętam, że aż podskoczyłam, kiedy uderzył głośno w mównicę, recytując trzeci wers tej strofy. Potem zaś powiedział: "Najwyższy czas przestać strzyc owce, a zacząć je choć odrobinę kochać!".


  Natychmiast zrozumiałam, że pan Barton chciał powiedzieć, że musimy spoglądać na wszystko oczami klientów, ponieważ dopiero wtedy możemy zadbać o ich interesy i rzeczywiście im pomóc. Dzięki jego naukom moja mała agencja reklamowa rozrosła się na całą południową Kalifornię, zatrudniając i szkoląc dwustu osiemdziesięciu pięciu pracowników, którzy obsługiwali cztery tysiące stałych klientów. Moi klienci przyprowadzili kolejnych. Zasady pana Bartona stanowiły wtedy podstawy mojej firmy i jest tak do dziś.


  Jednak tamtego dnia w San Francisco, kiedy byłam jeszcze bardzo młoda, niewykształcona oraz spragniona wiedzy i pomocy przy mojej raczkującej firemce, czekałam aż jego wykład dobiegnie końca. Uściskom i podziękowaniom nie było końca, aż wreszcie wszyscy wyszli. Podeszłam wtedy do pana Bartona, myśląc sobie: "Jak mam mu powiedzieć, że jest moim nauczycielem?".


  Miałam tylko krótką chwilę. Wyciągnęłam do niego rękę. Ujął ją w swoje dłonie. Spojrzałam w jego dobre oczy i powiedziałam: "Jestem osobą, która pana USŁYSZAŁA".


  Bruce Barton odparł: "Jest pani osobą, dla której się tu zjawiłem".


  Dottie Walters


  Świętej pamięci Dottie Walters jest autorką kilku książek, w tym Speak and Grow Rich i Never Underestimate the Selling Power of a Woman. Była prezesem Walters International Speakers Bureau i przewodniczącą zarządu American Association of Professional Consultants.

  


  
    
      [1] "Mary Had a Little Lamb" — znana amerykańska rymowanka i piosenka dla dzieci, napisana w XIX wieku — przyp. tłum.

    

  


  Podziękowania


  Książka ta powstała dzięki pomocy wielu osób.


  Dziękuję pani Dorothy Caples, żonie nieżyjącego już króla reklamy, Johna Caplesa, za chwilę poświęconą mi na rozmowę telefoniczną, która wzruszyła mnie do łez. Dzięki pracy męża znała Bruce'a Bartona i udzieliła mi kilku nieocenionych wskazówek odnośnie do dodatkowych materiałów. Nigdy nie zapomnę naszej rozmowy.


  Dziękuję Gregowi Manningowi, Jimowi Kingowi i Scottowi Hammakerowi, moim trzem wyjątkowym przyjaciołom. Ich zachęta i inspirujące pomysły zawsze pomagały mi utrzymać moje zamysły przy życiu i pozwalały iść naprzód.


  Dziękuję Danowi Starrowi za jego wstępne badania i bibliografię na temat Bruce'a Bartona.


  Dziękuję bibliotece publicznej w Houston za odpowiedzi na moje pytania i pomoc w odszukaniu starych książek, za pomocny, niesamowity system wypożyczania międzybibliotecznego.


  Dziękuję Colleen z Colleen's Books za jej niezwykłe zdolności odnajdywania przeróżnych książek, które wyszły już z druku. Od ponad dwudziestu lat jest dla mnie źródłem, na którym mogę polegać.


  Dziękuję Haroldowi Millerowi i Christine Schelshorn ze State Historical Society of Wisconsin za pomoc w poszukiwaniach materiałów na temat Bruce'a Bartona.


  Dziękuję Johnowi B. Wingate'owi z International Center for the Disabled za wydanie pozwolenia na wykorzystanie w tej książce fragmentów pism Bruce'a Bartona.


  Wiele osób czytało wczesne wersje książki lub po prostu zachęcało mnie do dalszego pisania, udzielając wsparcia i rad. Byli to: Murray Raphel, Herschell Gordon Lewis, Debbie Zimmerman, Jerry Twentier, Tina Nokes, Stuart Nokes, Claudette Manning, Carol Marashi, Bob Bly, Dan McComas, Milton Ward, Douglas Norment, Judith Barton Denis, Cliff Leonard, Mark Weisser, Jim Chandler, Martin Parris, Tillie Wier, Lyle Steele, Marquita Anderson i Deborah Healon. Wszyscy oni zasługują na gromkie oklaski.


  Jean z River Oaks Bookstore pomogła mi wymyślić dobry tytuł dla książki.


  Oczywiście, dziękuję też świętej pamięci Dottie Walters za jej przyjaźń, wsparcie i pomysły, a także za poruszającą "Przedmowę".


  Książka ta jest bez dwóch zdań efektem pracy zespołowej.


  dr Joe Vitale

  www.mrfire.com


  "W każdym człowieku, bez względu na to, czy jest to cesarz czy kowboj, książę czy żebrak, filozof czy niewolnik, tkwi tajemnicze »coś«, czego człowiek ani nie rozumie, ani nie kontroluje. Może leżeć w uśpieniu tak długo, aż niemal popada w zapomnienie; może być tak mocno stłumione, że człowiek uważa, iż umarło. Lecz pewnej nocy, kiedy człowiek znajduje się sam jeden na pustyni pod rozgwieżdżonym niebem, pewnego dnia, kiedy staje z pochyloną głową i oczami pełnymi łez nad świeżym grobem lub też kiedy nadchodzi godzina, gdy chwyta się desperacko mokrych burt miotanej przez burzę łodzi, nagle z zapomnianych głębin jego jestestwa wychodzi owo tajemnicze »coś«. Jest silniejsze od nawyków, odsuwa na bok rozum i głosem, którego nie da się stłumić, wykrzykuje swoje pytania i modły".


  Bruce Barton, What Can a Man Believe?, 1927


  Niezwykły wstęp autora


  Pierwsze wydanie tej książki, które ukazało się w 1992 roku, zapoczątkowało pewien podziemny ruch. Pewien człowiek zakupił dziewiętnaście i pół tysiąca egzemplarzy książki. Inni kupowali po kilkanaście dla swoich pracowników, przyjaciół, rodzin, firm. Jedna osoba zostawiła książkę w pokoju hotelowym z notatką: "Przeczytaj i zostaw dla innych".


  Jestem pełen podziwu. Poświęciłem dwa lata na badanie życia Bruce'a Bartona, ponieważ zastanawiało mnie, co stało się z geniuszem marketingu z dawnych lat. Był autorem bestsellerów i osobowością reklamy. Jego imię znali niegdyś wszyscy. Jego pomysły pozwalały bogacić się firmom.


  Chciałem poznać jego sekrety. Po dwóch latach przekopywania się przez materiały napisałem tę książkę. Była już wznawiana dziewiętnaście razy. Uaktualniłem ją, poszerzyłem i przedstawiam Ci ją ponownie w darze serca.


  Przyjemnej lektury.


  "W 1833 roku pracownik biura patentowego w Waszyngtonie wręczył swoje wypowiedzenie.


  Nie było już zapotrzebowania na tego typu pracę (napisał). Wymyślono i opatentowano już każdy możliwy wynalazek: nie ma już nic do wynalezienia.


  W 1833 roku — i nic do wynalezienia! Zanim kolej oplotła kontynent swą siecią! Zanim elektryczność rozświetliła ulice i zaczęła napędzać samochody! Zanim pojawił się telefon, radiostacja, koparka czy dynamo! Tuż przed nastaniem czasów największego rozwoju technologicznego, jaki widział świat, ów młodzieniec załamał ręce…


  …świat, pomimo wszystkich burzliwych okresów, wciąż idzie naprzód. Nikt nie może odegrać wielkiej roli w historii świata, jeśli nie wierzy w jego przyszłość".


  Bruce Barton, It's a Good Old World, 1920


  Jak odkryłem zaginione sekrety


  "Nic nie zastąpi miłości".


  Bruce Barton, 1953


  NAJWYŻSZY MISTRZ


  Biznes to wspaniały nauczyciel.


  Zmusza do podejmowania ryzyka, podążania za marzeniami, stawiania czoła obawom, okiełznania swoich emocji, kontaktowania się z trudnymi ludźmi i nauczenia się równowagi. Nie trzeba brać udziału w żadnych dziwacznych warsztatach ani zapisywać się na sesje terapeutyczne. Rozpoczęcie działalności biznesowej równa się uczestnictwu w najwspanialszym seminarium wszech czasów. Odbywa się ono każdego dnia, w każdym miejscu, w przypadku każdej osoby. Nie da się go uniknąć.


  Choć brałem udział w warsztatach z zaradności, praktykowałem medytację, chodziłem po ogniu i podążałem za swoim wewnętrznym "ja", nic nie może się równać z codziennymi wyzwaniami, jakie stawia przed człowiekiem działalność biznesowa. To najwyższy mistrz. Obnaża wszystkie lęki i każe je pokonać. Obnaża wszystkie marzenia i każe je osiągać.


  Niewielu ludzi traktuje biznes w ten sposób.


  Sądziłem, że jestem osamotniony w przekonaniu, iż biznes może motywować nas do osiągania szczytu swoich możliwości, i przez długi czas milczałem. Lecz nagle, podczas zagłębiania się w techniki reklamowe stosowane od lat 20. do lat 40. ubiegłego wieku, odnalazłem w minionych czasach pokrewną duszę.


  MESJASZ BIZNESU


  Bruce Barton żył w latach 1886 – 1967 — od zakończenia wojny secesyjnej do czasów wojny w Wietnamie. Choć miał bezpośredni wgląd w sytuację, w większość najważniejszych wydarzeń XX wieku, mało kto dziś o nim pamięta. Można powiedzieć, że zaginął w mrokach historii.


  Kiedy starałem się dowiedzieć czegoś więcej na temat Bartona, natrafiłem na przeszkody. Jego własna agencja reklamowa milczała, kiedy poprosiłem o informacje. Nie mogłem odszukać jego krewnych, żadnej osoby, która by go znała lub która chciałaby cokolwiek mi o nim powiedzieć. Zacząłem podejrzewać jakiegoś rodzaju zmowę milczenia. Wydawało mi się dość dziwne, że człowiek, który zasiadał do stołu z prezydentami Stanów Zjednoczonych, tworzył historię i prowadził kraj do dobrobytu, został nagle zapomniany.


  Uznałem, że muszę przeprowadzić dochodzenie.


  Nie mogłem wprost uwierzyć w to, czego się dowiedziałem.


  CZŁOWIEK, KTÓREGO WSZYSCY ZNAJĄ


  Bruce Barton był w swoich czasach tak znany, że w 1938 roku jakiś zazdrośnik napisał: "Niemal codziennie pojawia się historia o człowieku nazwiskiem Barton. Barton mówi, Barton proponuje, Barton podaje dłoń, Barton się śmieje, Barton się krzywi. Wszędzie tylko Barton, Barton, Barton".


  Barton napisał wiele książek, w tym powieść, kilka tomów inspirujących esejów, a w 1925 roku bestseller The Man Nobody Knows. Książka ta sprawiła, że nazwisko Bartona znalazło się na ustach wszystkich. Stwierdzał w niej, że Jezus był twórcą współczesnego biznesu. Ta książka skierowała cały naród na drogę służby.


  Kiedy wydawnictwo Bobbs-Merrill opublikowało ją w 1925 roku, uważano, że sprzeda się od pięciuset do tysiąca egzemplarzy. Ku ogólnemu zaskoczeniu (także samego autora) książka znalazła się na czwartym miejscu listy bestsellerów roku 1925, a w 1926 roku zajmowała już pierwsze miejsce. Jest wznawiana do dziś.


  Książka The Man Nobody Knows, napisana przez syna duchownego, a jednocześnie znanego biznesmena, spowodowała, że przynajmniej w latach 20. Barton stał się "człowiekiem, którego wszyscy znają".


  W pierwszej połowie XX wieku utrzymywał kontakty z każdym prezydentem Stanów Zjednoczonych i z każdym kandydatem na prezydenta z ramienia republikanów. Był wrogiem Franklina D. Roosevelta (który otwarcie się do tego przyznał). Był też jedną z pierwszych osób w Ameryce, która wykorzystała media do promowania kandydata na prezydenta (Calvina Coolidge'a). W pewnym momencie Barton, który w latach 30. zasiadał w Kongresie, sam był wymieniany jako potencjalny kandydat na prezydenta.


  DRUGIE "B" W BBDO


  Jako biznesmen Barton pomógł rozwinąć branżę reklamową. To on krył się za drugim "B" w BBDO (słynnej agencji Batten, Barton, Durstine & Osborn).


  Choć bardziej interesowała go profesja dziennikarza, a w reklamie chciał pracować jedynie dorywczo, w latach 40. ubiegłego wieku pomógł przekształcić BBDO w największą agencję reklamową na świecie. Stworzył najwspanialsze reklamy w historii Ameryki, w tym kilka nawołujących do zakończenia wojny (nigdy nie zostały wykorzystane).


  Jako sławny pisarz i biznesman znał również pionierskich przywódców w biznesie, m.in. Andrew Carnegiego i Henry'ego Forda. Jako pierwszy pomógł owym gigantom wykorzystać reklamę do promocji towarów.


  Jako filantrop wykorzystywał zaś swoje umiejętności, żeby pomagać tak znanym organizacjom jak American Heart Association, United Negro College Fund czy Armia Zbawienia (to on ukuł slogan: "Człowiek może upaść nisko, ale nie może się zapaść").


  Ujawnione w jego książkach, artykułach i przemówieniach poglądy ukształtowały naszą kulturę. Był wizjonerem, który przewidział telewizję, zanim została wynaleziona. Był rewolucjonistą, który wspierał Żydów, Czarnych i kobiety. Był optymistą, który w czasach wielkiego kryzysu marzył o dobrobycie. Był narodowym przywódcą, który pomógł amerykańskiej klasie średniej dostosować się do bardziej nowoczesnych czasów. Występował z oryginalnymi przemówieniami motywującymi i był twórcą inspirujących słów, które przywoływane są do dziś.


  Na skutek wielkiego kryzysu, drugiej wojny światowej i osobistych tragedii popularność Bartona zmalała. Dziś mało kto pamięta o nim i jego zdumiewającym przesłaniu.


  BIZNES MOŻE OCALIĆ ŚWIAT


  Barton uważał, że biznes ocali świat. Był człowiekiem bardzo religijnym, który identyfikował się z ruchem kwakierskim. Nigdy jednak nie wierzył, że niebo "zjawi się natychmiast". Wierzył natomiast, że biznes może pomóc stworzyć niebo na ziemi.


  W 1924 roku powiedział, że "jeśli okres szczęścia i dobrobytu ma kiedykolwiek nadejść, stanie się to przez rozwój biznesu".


  Podczas wizyty w Białym Domu Barton rzekł do prezydenta Calvina Coolidge'a: "Biznes to nadzieja świata. Jeśli pozbawić go ograniczeń i sprawować nad nim jedynie odpowiedni nadzór, stanie się źródłem szczęścia i dobrobytu".


  Pomimo jego barwnego życia, nikt nigdy nie przyjrzał się jego nowatorskim pomysłom.


  Aż do dziś.


  SEKRETY SUKCESU WYCHODZĄ NA ŚWIATŁO DZIENNE


  Podobnie jak Barton uważam, że odpowiedzialny biznes może pomóc stworzyć świat, w którym każdy ma szansę na pokój, szczęście, rozwój i dobrobyt.


  Książka ta nie będzie analizą życia Bartona. Mam natomiast zamiar skoncentrować się na jego strategiach sukcesu i sposobach, w jakie możesz je dziś wykorzystać. Jestem przekonany, że sukces Bartona w reklamie i marketingu — jego sukces we wszystkich dziedzinach życia — był pochodną owych ponadczasowych strategii.
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